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Najuroczystszym dniem w Religji, na uczczenie mę- 
ki iśmierci CHRYSTUSA, od Kościoła przeznaczo- 
nym, był dzień wczorajszy, jako dzień Wze/ktego Piąt- 
ku. W dnin tym, nie odprawiała się żadna Msza Sta, 
bo JEZUS CHRYSTUS, jako Kapłan Najwyższy, same- 
go siebie, ofiarował na Krzyżu OJCU PRZEDWIE- 
CZNEMU. Oprócz innych obrzędów wyrażających bo- 
leść Kościoła, ubierają się dnia tego najozdobniej Gro- 
by, na znak złożenia w grobie ZBAWICIELA świata i 
proroczych słów /zajasza: I będzie grób JEGO sła- 
wny. Trzymając się więc tej odwiecznej pamiątki, i 
wczoraj także jak zwykle corocznie, przybrano ozdo- 
bnie po wszystkich Świątyniach tutejszego miasta, Gro- 
by CHRYSTUSA. Jarzące światła, drzewa i kwiaty, 
pienia stug BOZYCH itylu innych troskliwych zawsze o 
chwałę JEGO. nadawały Przybytkom uroczysty widok, 
przed którym tysiące sere się korzyło. Lud wierny tłu- 
mnie odwiedzał te miejsca. Pobożne Damy, przybrane 
w żałobę, wiedzione jedynie dobroczynnym celem, nieu- 
sławały w zbieraniu jałmużny, a chwalebny ten przykład, 
zagrzał nie jednego do wypełnienia dobrego uczynku. — 
Dzisiejszy zaś dzień zaczyna już nam głosić chwalebne 
zwycięztwo CHRYSTUSĄ. 4dla tego też Świątynie PAŃ- 
" SKIE inną postać przybierają. Przed Kościołem odby- 
wa się święcenie ognia, pięcin gran z wosku i kadzidła; 
wewnątrz zaś, wody chrzestnej, paschała i tym podo- 
bnych obrzędów. Dziś takze odprawia się Kezurekcja, 
to najwspanialsze Nabożeństwo wyrażające Tajemnicę 
ZMARTWYCHWSTANIA PAŃSKIEGO. Nakoniec oprócz wy- 
mienionych szczegółów, Kościół także poświęca jeszcze 
niektóre pokarmy, jak np: Baranka, chleb, oraz owoce 
i rośliny. — Takie są obrzedy, i znaczenie onychże, któ- 
re od wieków w Kościołach Kzymsko-Katolickich, po 
wielu krajach, tak jąk i u nas w Warszawie w ciągu 
Wielkiego Tygodnia, dotąd stale są obchodzone; lecz 
były jeszcze przywiązane pewne inne do tego miejsco- 
we, lub świeckie zwyczaje, które z postępem czasu zni- 
kneły. Mówiliśmy już o niektórych w Kwietnią Nie- 
dzielę obchodzonych. teraz wspomniemy o dalszych. 
Ttak: w opisie podróży Pani de Guebriant przez La- 
bmipera wydanej, która w r. 1645 była w Warszawie, 
znajduje się dość szczegółowy opis obrządków Wze/kte- 
go Tygodnia przez pobożnych tutejszych mieszkańców 
obchodzonych. Dziwił sie jm francuz, dla którego 
wszystko to było nowością i przyznawał, iż o takiej 
gorliwości w Nabożeństwie, nawet wyobrażenia nie 
miał. Powiada on, iż wtedy po wszystkich w Warsza- 
wie Kościołach, w ciągu całego tygodnia, lud dyscypli- 
nował się, mianowicie od Srody do Wielkiej:Nory; od- 
wiedzano Kościoły dzień i noc, przy świetle smolnych 
pochodni, idąc parami po pięćdziesiąt lub po sto za 


Krzyżem z dyscyplinami w ręku, któremi się bezustan- 
nie biezowano. Wszyscy byli okryci kapturem, w miej- 
scach tylko oczów podziarawionym, z kapą z płótna 
białego lub czerwonego, na której wymalowane były 
kości lub trupie głowy, z napisem : Memento mori 
W Wielki Czwartek za panowania Sasów, najcelniejsi 
Artyści muzyczni na pokojach Królewskich wykony- 
wali Oratorium w obec najznakomitszych Osób; także 
i zaStanisława Augusta, w tenże dzień wykonywano 
Oratoria, a jednem z nich dyrygował sławny Paźste//o 
obecny wtenczas w Warszawie. W Wielki Piątek pô- 
dobnież biczowano się po przedmieściach, w mieście 
i Kościołach. “W Sobotę dwór cały i tysiące ludu od- 
wiedzało Świątynie, w których wystawiony był N. SA- 
KRAMENT pod bałdakinami, lecz mówi, kształtniej 
jak we Francji strojnemi. We wszystkich prawie Gro- 
bach, leżał P. JEZUS, przy Nim MATKA NAJŚWIĘTSZA, - 
widać było padającą się ziemię i Niebios różne obroty; 


„wszystko to nader wydatnie, dła nieprzeliczonej liczby 


lamp i świec jarzących. Grób u Jezuitów był cały zło- 
żony z pałaszów, szyszaków i broni prawdziwej, a we 
wszystkich muzyka słyszeć się dawała. W Sobołę, Kró- 
lestwo Jcmmość, podług zwyczaju krajowego, pół pra- 
wie nocy w Kościele spędziło, i niemal dzień cały Wiel- 
kiej-Nocy. 

Dnia wczorajszego utalentowani Amatorowie wyko- 
nali przy Grobie ZBAWICIELA w Kościele Sgo ALE- 


XANDRA, pod dyrekcją ulubionego przez naszą Publi- 


czność Artysty, P. Negroni, dzieła religijne, wyjątki ze 
STARAT MATER Rossiniego, i z Oratorjum PAULOS Men- 
delsohna,— Wczoraj i dziś kwestują przy Grobie ZBA- 
WICIELA, w Kościele XX. Dominikanów, W. Rad- 
czyni Dworu Rozalja Budochowska; a w Kościele 00 
Bonifratrów, W. Paulina Fechner. 

Ukazem CesaRskim do Kapituły Orderów, mianowa- 
ni zostali Kawalerami Orderu Ślej Anny II kl: z Koro- 
ną CESARSKĄ: Pułkownicy : Mikołaj Sewastjanow, Je- 
nerał-Gewaldygier armji czynnej; Ignacy Ży/ej, przy- 
komenderowany do Naczelnika artylerji armji czynnej; 
oraz Radca Dworu Edward Machwitz, Tłumacz Dyżur- 
stwa Głównego armji czynnej. 

Rozkazem Cesarskim, Radca Kolegjalny Bieliajew, 
Ober-Prowjantmejster armji czynnej, mianowany Z0- 
stał Radcą Stanu. < ać 

N. PAN, na przedstawienie NAMIESTNIKA Krolestwą 
Polskiego, udzielić raczył P. Łudwice Hożzżeckźej, Wdor 
wie po Członku Rady Państwa w Departamencie Spraw 


Królestwa, Jenerale jazdy Hożniechim, przez wzgląd na 


55cio-letnią zmarłego jej męża służbę, pensję w ilości 
rubli 4033 kop. 46 rocznie, a to pod zwykłemi warun- 
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kami. (Pensja ta liczyć się ma od dnia śmierci Jenerała 
Rożnieckiego0). 

ada Admini: udzieliła Alfredowi Fwans, właścicie- 
owi fabryki machin i odlewów żelaznych w War- 
szawie, na czas po' dzień 7/13 Października 1857 r., list 
przyznania wynalazku Wiliama F/%0t z Berlina, na u- 
rządzenie pieców do zwęglania ciał palnych w ten spo- 
sób, iżby para'wodna, już do zwęglania użyta, nie prze- 
rwanie nanowo do tegoż samego celu słożyć mogła. 

Uznapi zostałi za ukwalifikowanych do posiadania be- 
neficjów w Dyecezji Podlaskiej: X, Paweł Szukalski, 
Pisarz Konsystorża Podlaskiego; X, Bolesław Grzy- 
bowskż, Administrator Probostwa w Łomazach; X.Jó- 
zef Kietlińshi, Wikarjusz przy Kościele w Siedlcach; 
X. Franciszek Pogorzelski, Wikarjusz w Skrzeszewie; 
X. Tomasz Muszkowski, Wikarjusz w Jabłonny; X. 
Franciszek Pierzchała, Wikarjasz/w Stężycy; i X. 
Juljań Brześciański, Proboszcz w Wyrożebach. 

Pamiętnika keligijno- Moralnego zeszyt za miesiąc 
Marzec r. b. czy! trzeci tomu XVIII, wyszedł z druku, 
izawiera: Pogląd nahistorją Kanżyczeń ludu Polskie- 
gó; Wsoła; © powińnościach P/ebanów względem u- 
bogich swoich parafjan; Mowa przy żałobnym obrzę- 
dzie poś. p“ Hr. Henryku Zabiel/e; Nekrolog X. Pawła 
Kotowshtego Pijara, i Rozmaitości. 

- Jan Nepomucen Jakowieki, Obywatel M. Warszawy, 

przeżywszy lat 63, wezoraj życie zakończył. Pozostała 
%, nieutulonym żalu Żona i Dzieci, po stracie najlep- 
szego Męża i Ojca, zapraszają Krewnych, Przyjaciół i 
Znajomych, na exportację zwłok Jego, pojutrze (w Po- 
niędziałek) o godzinie Bciej po południu, z domu wła- 
snego Nro 120. przy ulicy Leszno, na smętarz Powąz- 
kowski: odbyć się: mającą. 

Dowiadnjemy. się, że P. Guibert, Konstruktor statku 
parowego Kopernik, zajmuje się budową trzech gondol 
żełaznych, przeznaczonych do kanałów Łazienek Kró- 
lewskich. Gondole te, posuwać się będą tak jak statki 
parowe za pomocą skrzydeł, oddzielnym mechanizmem 
pedałowym w ruch wprawianych. 

Jak dalece ilość Katolików, powiększyła się w osta- 
tnich czasach w Angliji, dowodzi to, iż obecnie znajduje 
się tamże: 974 Rzymsko-Ratolickich kaplic: 880 Xię: 
ży: 13 klasztorów; 41 konwentów; 11 kolegjów czyli 
SOA wyższych duchownych, ; 250 takichże szkół niż- 
szych. 

Trzydzieści lat pracując nad rachunkowością, i zbie- 
rając zewsząd wzory jej praktyczne, jasne i łatwe do 
prowadzenia rachunków go8podarskich.atożyłem wzór 
nowy, między wszystkiemi dotąd znanemi systematami 
pośredni, do potrzeb i wymagań powszechnych zastoso- 
wany. Podstawą tu główną jest, nasza rachunkowość 
prosta, przez sławnego niegdyś finansistę i gospodarza 
Litewskiego Tyzenhauza ulepszona, w części z metodą 
franeuzką, i nowszym systemem Bloka znakomitego go- 
spodarza niemieckiego połączona. Buchalterji zaś po- 


a M sa UM mod p KA AŚ" 
dwójnej czyli Stój, Dho dobrze sobie znanej, uży- 
łem jak najmniej, żeby jej zawiłościami nie utrudniać 
gospodarskiej kontroli, owszem, ile możności, prywa- 
tnym kosztów, papieru, pracy i czasu oszczędzać, Ra- 
chunkowość taka, zda'się nietylko dla dziedziców dóbr, 
dzierżawców, właścicieli lasów, przedsiębierców prze- 
mysłowości, ale także idla ich oficjalistów, rachmi- 
strzów, spekulantów, handlujących zbożem, drzewem i 
innemi płodami krajowemi, zgoła dla każdego, kto tyl- 
ko jakiekolwiek przedsięwzięcie w celu zysku prowadzi, 
lub rachunków praktycznie nauczyć się pragnie. Wzo- 
ry te, pod tytułem /iachunkowość Gospodarska, zebra- 
ne w dwóch oddziałach, jako to: 1, Regestrai Tabelle, 
ll, Rachunki i Wyrachowania rozmaite, będą do naby- 
cia częściowo za małą cenę, podług żądania i wyboru, 
bez narzucania całości kupującym. Szczegóły tego u- 
kładu później ogłoszę. „Nie mając-wszakże teraz na je- 
go wydrukowanie z nikąd żadnej pomocy, i nie mogąc 
liczyć na prenumeratę, przy braku własnego funduszu, 


odwołuję się do Publiczności, czy kto nie znajdzie się 


w chęci przyjęcia w tym interesie udziału, z kilku tysią- 
cami złotych. Za tę pomoc ofiaruję 159/0 procentu, 
z zapewnieniem wszelkiego zabezpieczenia na włożony 


fundusz, Sam poprzestanę na małym zarobku, byleby 


dzieło, największą ile być może taniością, zrobić przy- 
stępnem: dla ogółu. Bliższe w tej mierze objaśnienia, 
tudzież o warunkach układą Wiadomość, powziąść mo- 
żna w Warszawie, whanau: materjałów pismieonych 
Szczycińskiego, przy ulicy Wierzbowej Nr 413c.— B. 
Alecandrowicz. 4 

W tych dniach mieliśmy sposobność przejrzenia ¿ý 
bretto opery Ludwika deMontfort,doktórej muzykę jak, o 
tem już wspomnieliśmy,papisał bawiący obeeniew War- 
szawie kompozytor JP. Michał Bergson (Warszawia- 
nin). Treść jej stanowią owe krwawe czasy, jakiemi 
przy kóńcu I6gostulecia, odznaczyła się Francja, w cza- 
sie walk z Hugonotami. Najpiękniejszy z tej historji 
epizod to jest dzień 22 Marca 1594 r., kiedy Henryk 1V 
Xiążę Nawarry, zwyciężywszy Xięcia Moguncji, od- 
prawia na czele swych wojsk, tryumfalny wjazd do 
Paryża, a w którem to miejscu, kompozytor tak zrę- 
cznie wprowadził ów śpiew narodowy francuzki (Vive 
Henri IV), jest obrany dla przedstawienia na scenie, 
Szlachetne poświęceniesięLudwikide Montfort dla swego 
małżonka Gastona, głównego Przywódzcy partji sprzy- 
jającej Henrykowi IV, oraz 0swobodzenie przez tegoż 
Ludwiki, skazanej za to poświęcenie się na śmierć,dopeł- 
pią efektu i piękności tylu innych scen wyborowych, 
P. Michał Bergson jak słyszeliśmy, nie poprzestaje na 
tej pracy, która mu tyle zasłużonego zjednała odgłosu, 
i zajmuje się obecnie nowemi kompozycjami. 

Roboty na placu Krasińskich, dla urządzenia zabaw 
dla ludu w czasie Świąt Wielkanocnych, szybko postę- 
pują. A wszystkiego lam będzie do sytu, Są już i słu- 
py dla śmiałych ochotników, sięgających po kapelusz, 


nim 


zegarek, wino, trak, it. d., i karuzele wraz z rozliczne- 
go rodzaju huśtawkami, i cyrk olimpijski, w którym 
niezabraknie bawiących ciągłe Publiczność wesołych 
Pajaców, i nakoniec po raz pierwszy sławna Menażerja. 
Qby nam piękna sprzyjała pogoda. 

; tto do Redakcji Kurjera Warszawskiego kwo- 
y, z przeznaczeniem na reparację Kościołka Powązkow- 
skiego, jako to: od K. rs. 5; od 8. M. rs. 3; od L. R. 
rs. 10; od J. F. zł. 2 gr. 15; od K. E. zł. 23 gr. 15; ra- 
zem zł. 146; do czego dodawszy gr. 20,pochedzące z nie- 
dopłaconej reszty, czyli w ogóle zł. 146 gr. 20; taż Re- 
dakcja, złożyła wczoraj na ręce JW. Rz: Rad: Sta: An- 
draułt, Prezydenta m. Warszawy, do dalszego przezna- 
czenia. 

Baby kiedy bardzo wyrosną, to zmartwienie, kiedy 
opadną, także zmartwienie, (bo też w istocie, baby wo- 
bu tych wypadkach, nie muszą być bardzo smaczne); 
również p/ackt przypałone, pokruszone, niedopieczone, 
są powodem rozpaczy naszych pięknych Gospodyń. 
Rtóra więc chce bez mozołu, bez zgryzoty, bez zbytnie- 
go zarumienienia swojej twarzyczki, mieć smaczne 
pieczywo na Święta, niech obejrzy piękną choć tylko 
babską wystawę w Cukierni P. Łoursa, a wszystko tam 
znajdzie, począwszy od piramidalnej wielkości pra- 
babki, aż do płaskich marcepanów i wesołych mazur- 
ków, a za dobroć wspomnionych przedmiotów, ręczy 
tyłoletnia sława Pana Loursa, sięgająca nawet po za 
obręb Warszawy. = 

Wkrótce wyjdą ze sztychu nowe utwory muzykalne, 
Romualda Zzenfurskiego: Ballada, śpiew z fort:, dz: 27; 
oraz Wielki Wale na fortepjan, dz: 29. i 

Zgubioną Książkę do Nabożeństwa, można odebrać 
za udowodnieniem własności, w Redakcji Kurjera, i 
złożeniem co łaska dla biednych. 

Słynące z gospodarstwa i rządności swojej Czytelni: 
czki nasze, mianowicie mające zamiłowanie w chowie 
wszelkiego gatunku drobi, zdziwią się nie mało, do ja: 
kiego stopnia, gospodarstwo to, posuniete zostało w £- 
g'pcie. W żadnym bowiem kraju, nie jest plemie kurze 
tak rozmnożone, jak tamże. Od najdawniejszych cza- 
sów, jak wiadomo, istnieją n nich dla wylegania kureząt 
stosowne piece, W przeszłem stółecin było ich 400, a 
każdy z nich, wyłęgał corocznie 240,000 jaj kurzych, 
ezyli razem, przybywało rocznie Aurczął z samych tyl- 
ko pieców 96,000,600. Dziś to samo czynią tamże i z in- 
nym drobiem, jak z gpejami, kaczkani it. p. Onich 
to słusznie powiedzieć można zasadzając na rożen: »z 0- 
gnia wyszedłeś, na ogniu też skończysz.” 

Skład nót muzycznych Gustawa Neznawałda, ode- 
brał następujące nowości, jakoto; Rosellena, Nsefrrne 
z warjacjami na fortep:. dz: 105, 74,4, Vilbaka, Wrel- 
hi Watr na fortep:, dz: 10, vt. 2. Vóssa, Fin Fhieht' ger 
Blick, Meludja na fortep:, dz: 104.Nr't,zł. 17/2. Tegoż, 
6 lirder-Tronserintionen dr: 102,Nr Iszy i 2gi.po zł. 3. 
Webera, Dwanaście łatwych sztuczek nafortepz, dż:3, 
i ; 
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zeszyt lszy, zł. 3; zeszyt Zgi, zł. 87/2. Wilmersa, Emp- 
findungen am Trauensee na fortep:, dz:65, zł. 5. Wolf- 
fa i Beriota, Łe Prophète, Duet na fortep:, i skrzypce, 
zł. 97/2. Wiirsta, Dwa Romanse naskrzypce i fortepjań, 
dz: 13, zł. 4. 

Wiele bardzo osób, ma zwyczaj w braku sakiewki, 
nosić pieniądze w tym samym kapciuchu, w którym 
zazwyczaj noszą także tytań do palenia. Ze zwyczaj ten 
zagraża niebezpieczeństwem, i staje się powodem smu- 
tnych następstw, przekonywa nas o tem wypadek, za- 
szły w Houdain (we Francji), z tamecznym mieszkań. 
cem, który wziąwszy tytunia w usta dla żucia, to jest 
prymkowania, padł ofiarą zatrucia niedokwasem miedzi, 
jakim przeszedł tenże tytuń, przez noszenie go w jednej 
sakwie z monetą miedzianą. 

Dotąd jeszcze toczą się spory w dziennikach zagra- 
nicznych: Czy pierwsza połowa stulecia upłynęła zd. 
31 Grudnia 1849 roku, czy też przeciwnie ukończy się 
ona w d. 31 Grudnia 1850 r. Kwestję tę rozstrzy- 
gał także i Kurjer Warszawski, a ostatni Numer 
Tygodnika Francuzktego, podziela zupełnie zdanie 
nasze. 

Jednem z najpopałarniejszych dzieł w Europie, jest 
bezwątpienia Opera Wolny Strzelec (Freiischiitz) Webe- 
ra. Opera ta przełożona na język włoskt przez Profe- 
sora Rossi w Linz, tłomaczoną zostałą na wszystkie na- 
stępnie żyjące języki, a mianowicie: na frańcuzki przez 
Castel- Blaza, na duński przez zmarłego w tych czasach 
słynnego Poete Oehtenshlegera, na szwedzki przez 
Dra 7egnera,na rossyjski przez $ałowa, na czeski przez 
Stepanka, na angielski przez Cornwal-Barry, na ho- 
lenderski przez zebrane w tym celu literackie towarzy- 
stwo; a na język polski, przez znakomitego Autora na- 
szego $. p. Wojciecha Bogusłarskiego, 

Wiadomo, że jedną z główniejszych przyczyn rozsze- 
rzania się pożarów we wsiach, są dachy kryte słomą. 
Celem zaradzenia temu, Br: Ebart, w Neustadt Ebers- 
wałde, właściciele jednej z najznakomitszych papierni 
niemieckich, wynaleźli tektarę niepalną i nieprzemaka- 
jącą, zdatną do pokrywania dachów. "Tektura ta ma 
wszelkie przymioty dachówek, przytem nie łamie się, i 
jest daleko od nich tańszą, Wspomniony tyłe nżyteczny 
wynalazek, już był rozpoznawany przez R omissję Rzą- 
dową Proska, i uznany przez nią za zupełnie odpówia- 
dający celowi swojemn. Spodziewać się należy, że Je- 
ziorna, Soczewka i inne główne Papiernie nasze, posta- 
rają się o sprowadzenie do nas tego wynalazku, któr 
tyle w gospodarstwie obiecuję korzyści. Przed laty 20, 
P. Piotr Ose//;, założył w Marymoncie fabrykę papiern, 
a głównie tektury z słomy, kory drzew i tym podobnych: 
tańszych produktów, w zamiarze użycia takowych: na 
krycie dachów.  Przedsiębierstwo to jednak nie udało 
się, bo tektura z słomy była i palną i przemakającą, 
chociaż pod «względem pozoru wyrobu, nie można było 
nieprzyznać zalety fabrykatowi temu. 


.. Mody. — Buciki damskie wiosenne robione są na 
maleńkich obcasikach.: Sliczna to moda, dodaje bowiem 
wzrostu płci pięknej. Na przejażdżki, Damy używać 
powinny: ubiorów w kolorach jaśniejszych; na prze- 
chadzki, w kolorach ciemnych.— Parasoliki białe bę 
dą najmodniejsze tej wiosny. = Zegareczki damskie, 
mają koperty emaljowane, w kolorach błękitnym, sza; 
firowym, szmaragowym etc.; Na nich cyfry właścicielki 
wysadzane, brylantami. — Kapelusze damskie winny 
być coraz więcej rozwarte, a rondo przedłuża się od 
dołu.— We Francjź stworzono nowy rodzaj koronek, 
od nazwą kambrajskich; Są one o połowę tańsze, 
jak brabanckie, mechlińskte, etca przedstawiają w de- 
sepiach: gałęzie, liście, avabeski, girlandy, gwiazdki i ty- 
siące innych przedmiotów. — Ponieważ przymierzanie 
sukien, kapeluszy; it. d., dla elegantek zmieniających 
co chwila swoje stroje: jest rzeczą nadzwyczaj nudną 
i nużącą; Damy paryzkie, które dyktują prawa modzie, 
kazały „robić przez. snycerki, dokładne formy głów i 
biustów swoich, które posyłają nadwornym modniar- 
kom, dla zrobienia kapelusza lub sukni, zamiast spro- 
wadzania ich do brania miary. 
„Od dziś śmiało możemy powiedzieć bądź zdrów ho- 
lenderski śledziu, żegnamy cię delikatny stokfiszu, 
adju minagi, łososie, marynowane szczupaki, sielawy, 
piklingi, zgoła cała morska i rzeczna generacjo; żegna- 
my cię do przyszłego postu! Nie jednemu przykro roz- 
stać Się z wami, bo nie mało mieliście zwolenników, to 
też wczoraj smutue było rozłączenie w handlu Pana 
Riedla! a.do tego jeszcze nawet i z damami.  Pocz- 
ciwy 35/04/82, zalewał by się łzami, gdyby już gło- 
wy oddawna niestracił, a wysmukłych. kibici mznogź 
z rozpaczą nurzały się w occie i oliwie. Ale cóż czynić, 
kiedy od jutra prostęła i ich otyłe rodziny wytrącą was 
z naszej pamięci, Bądźcie szczęśliwi, że ograniczamy 
się tylko na tem pożegnaniu, albowiem dawniej w Pig- 
tek Wielki wieczorem, albo w Sobotę rano, zbierała się 
drużyna, po znaczniejszych gospodarstwach, i uwią- 
zawszy śledzia na długim i grubym powrozie, do którego 
był nicią cienką przyczepiony, zawieszała na jakim drze- 
wie, karząc go niby za to, że przez półsiodmej Niedzieli 
był starszym od mięsa. 

Na wiosnę tegoroczną; będą wielce w modzie sza- 
le kaszmirawe, zupełniegładkie, z sutą frędzlą; albo bo* 
gato haftowane pelą tego samego co tło koloru. 

Nakoniec już wczoraj szron płynąć przestał na Wi- 
śle, a stan wody od rana dochodził stóp 5 cali 2, Paro- 
pływ Wista i wszystkie statki były w ciągłym ruchu, 
tak, że przewóz nieustawał ani na chwilę, —  Wieczo- 
rem już zbrakło żądających przeprawy; stan wody stóp 
CrN M 

(A. n.) Ze wsi Ciążenia Ptu Koniúskiego.— W d, 22 
b. m. w Kościele parafjalnym tutejszym, odprawione 
zostało żałobne Nabożeństwo za, duszę Ś. p. Amelji Lu- 
skina, Siostrzenicy JW. Wacława Hr. Gutakowskiego, 


w d. 6 tegoż miesiąca w Warszawie zmarłej. Ducho- 
wni, Znajomi, Domownicy i licznie zebrani włościanie, 
napełnili ŚWIĄTYNIĘ PAŃSKĄ, by nieść do NAJWYŻ- 
SZEGO STWÓRCY pokorne modły, za pokój Jej du- 
szy. S. p. Amelja Luskina, jak łagodne i pobożne wio» 
dła życie, tak spokojna z zupełną rezygnacją religijną 
oddała BOGU, czystą swoją duszę, na łonie najbliż- 
szych Krewnych, których była jedyną pociechą, a w o- 
bec Przyjaciół i Domowników, którzy Ją za życia ota- 
czali, i którzy miłością, przyjaźnią i wysokim szacun- 
kiem tak moeno dla niej byli przejęci, ©! po takiej stra- 
cie, żywa boleść 'w sercach jej Krewnych i Znajomych, 
długo i długo trwaćbędzie,i jeżeli jąkiedy zbyt odległy 
czas ukoi,to żywej pamięci żaden przeciąg czasu i żadne 
okoliczności zatrzeć nie zdołają. Ileż to prawdziwie nie- 
szczęśliwych utraciło w niej najtroskliwszą Opiekunkę, 
która i możnością i światłą swoją radą, w każdem zda- 
rzebiu niosła w niedoli pociechę; ale nie dla chluby, 
owszem. w utajeniu po ewangielicznemu wspierała, bo 
znajdowała w tem własne zadowolenie, bo ludzkość by- 
ła dla niej świętem prawem. Cnotliwa duszo! już: sta- 
nęłaś przed NAJWYŻSZYM MaJFSTATEM, by zdać spra- 
wę z.krótkiej swojej pielgrzymki na tej ziemi, gdzie na 
każdym kroku tak względem BOGA, jak względem sie- 
bie. i bliźnich przewodniczyła ci święta Nauka CHRY- 
STUSA. Spoczywaj w wiekuistej chwale, a czcigodne 
twoje życie, niechaj będzie dla nas i dla potomnych na 
zawsze przykładem — K. Z- użeż 

(A.u.) W d.3b.m., w Toniach pod Krakowem, zasnął 
snem. sprawićdliwego, Wincenty U/idowski, Obywatel 
Obwodu Krakowskiego.  Siedmdziesięcio-letnie życie 
tego czcigodnego męża, było jednem pasmem enoty, 
bogobojności pracy i poświęcenia się dla drugich, Roz- 
rzewniający był widok, Przyjaciół jego z Krakowa, i 
licznych kimiotków okolicznych, składających zwłoki 
jego na smętarzu w Zie/onkach. Zostawił po sobie imie 
nieskażone; stoi przed sądem NAJ WYZSZEGO, i bła- 
ga Majestat BOZKI za tymi, których zgon jego osie- 
rocił. — *** s 

W z. m. umarł we Lwowie, $.p- Jakób Torosiewicz, 
Cesarsko- Królewski Radca Appelac:, lat 65 liczący. 

Z PETERSBURGA. — Gazeły Rossyjskie, ogłaszają 
propozycję PP. Annenskieg0» Antreprenera stacji po- 
cztowych Gub: Petersburgskiej, i Musstna-Puszkina, 
ofiarujących zakład od 500 do 5000 rs., o karskoni za- 
przęgowych krwi czystej Da hippodromie Carsko-Stel- 
skim. Meta wynosi werst 30, i winna być uzupełnioną 
w 54 minutach. : 

ANGLIA, — W izbie niższej przeprowadzono bil o po- 
datku od małych mieszkań. — Wieści z Aa/:formji o oca- 
lenia Kapitana Franklin, pokazały się mylne. — Roz- 
ruchy w Bombay w pułku sepojów, wywołane zostały 
zmniejszeniem płacy. m 

AUSTRIA. Wiedeń 23go Marca. — Minister Giułay 
nie udaje się do Rzymu ale do Florencji, i ztamtąd do 
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Państwa Kościelnego, gdzie odbędzie inspekcję stoją: 
cych tamże garnizonów austrjackich. Do Rzymu zaś 
wejdzie Feldzeugm: d”Aspre, na czele dwóch bataljo- 
nów, pod rozorem asystowania przy zatknięciu herbów 
austrjackich. Niedaleko Rzymu skoncentrują. 16,000 
Austrjaków gotowych do wyruszenia za każdym rozka- 
zem. Tylko pod tym warunkiem PAPIEŻ przystał na 
powrót do Rzymu.— Wydano dziś prawo gminowe dla 
miasta Wzednta; rada miejska wybieralna składać się 
będzie z 120 członków; wyboreą może być tylko opła- 
cający przynajmniej 10 złr. podatku. — Z Bośni do- 
noszą, że tameczni powstańcy gotowi są skargi swe na 
Baszę w Bichacż, przedstawić Wezyrowi w Trawniku. 
— Władyka Montenegro prowadzi układy z rządem 
serbskim, mające jak się zdaje na widoku jakieś po- 
łączenie sił. — W Wenecji nader surowo postępują 
z niższemi urzędnikami, którzy służyli rządowi tymcza- 
sowemu; mnóstwo ich pozostało bez chleba; wyższych 
zaś oszczędzają. — Pomiędzy dymisjonowanemi znaj- 
daje się Spiridione Austoni, starzec 92-letni, Porucznik 
fregaty, który T2 lat służył w marynarce, najprzód 
Rzplitej Weneckiej, dalej Cesarstwa f/rancuzkiego, na- 
stępnie rządu austrjachiego, nakoniec rządu tymezaso- 
wego. Polecono podobno F'eldzeugm: Puchner, by star- 
ca tego oddał do instytutu dobroczynności. — W Arad 
wydano trzy wyroki śmierci, ale te zamieniono na wię- 
zienić od lat 15 do 20. : 

FRascja, Paryż 21go Marca. — W drugie święto 
Wielkiej nocy, odbędzie się tu wielka rewja z 50,000 
wojska linjowego; pułk 17 który wrócił z #zymu, bę- 
dzie miał w niej udział.— Spodziewają się tu przybycia 
J.C.W. Xcia LEDCHTRNBERGSKIEGO.— Prefekt policji roz- 
kazał spisać listy robotników bawiących w Paryżu bez 
zajęcia.— Wielkiej liczbie wychodzcom, którzy ta przy- 
byli z Szwajcarji, rząd będzie udzielał paszporta do 
Ameryki; jeżeli zaś na to nie przystaną, deportowani bę- 
dą za granicę.— Wieść nie ustaje, że Prezydent zażąda 
od izby, ażeby raz jeszcze przejrzano prawo © wycho- 
waniu. P. Tiers w biurach izby niedawuo głośno i o- 
twarcie przemawiał za utrzymaniem Rzplitej jako for- 
my rząda Francji. — Znaczna część dzienników kon- 
serwałtystowskich, a pomiędzy temi półurzędowe, do- 
magają się przejrzenia najrychlejszego ustawy, —W Rou- 
en i Grenoble zaszły rozruchy; w tem ostatniem mie: 
ście energicznemi środkami musiano do posłuszeństwa 
zmuszać kompanję artylerji. — Dr. Levy, w szpitalu 
Salpetriere robił zastosowania nowego leczenia cho: 
lery,i według zdania lekarzy, te powiodły się zupełnie. 

Paryż 23 Marca. — Wczoraj Poseł angielski dał 
wielki obiad, na którym znajdowałsię Prezydent Rplitej 
i Wielka Xiężna Stefanja Badeńska, a przytem tak- 
że wszyscy Ministrowie i Jenerał Changarnier. Po 
obiedzie dany został świetny wieczór.— Dzienniki opozy- 
cyjne otwarły składkę dła dymisjonowanych nauczycieli 
3 mannada Sąd przysięgłych skazał dziennik Re- 


forme ma Ö miesięcy więzienia i 2000 fr. kary, za rzu- 
cenie podejrzenia, iż Prezydent gra nagiełdzie, i że w 0-**- 
statnich czasach zarobił do 2 miljonów fr.— Izba uwol- 
niła jednomyślnie. P, Michel de Bourges od zarzutu, za 
mowę mianą w jednem- z zgromadzeń wyborczych. — 
Hrabina Montalivet, dawna Dama honorowa na dwo- 
rach Cesarzowych Józefiny i Marji Ludwikt, małżo- 
nek Napoleona, rozstała się niedawno ztym światem 
w dobrach swvich w zamku 7auvenay w bliskości San- 
cerre, z wielkim żalem tamecznych mieszkańców i bie- 
dnych rodzin, dla których była jedyną podporą. — 
Xżna Matylda Bonaparte, kuzynka Prezydenta, miała 
na sobie w tych dniach na spacerze, na poach Elizej- 
skich, szal kaszmirowy tła rose de chine; jest to w i- 
stocie nowość w modach; nigdy bowiem szali indyj- 
skich w kolorze różowym nie używano. W ogóle damy 
w Paryżu, używają teraz bardzo szali w kolorach ja- 
snych, głównie białych lub pomarańczowych. (Pamię- 
tamy że była w Warszawie moda, noszenia szali żół- 
tych).— Depesza tel: z Paryża z d. 28 b. m., podaje 
rentę 5 fo, po 90, 50. 

GRECJA. — Parlament z powodu praw o pensjach, 
postawił gabinet w tem położenia, że albo izba musi 
być rozwiązaną, albo też Ministrowie ustąpią. — Po- 
średnictwo francuzkie nie wywołało w Atenach wielkiej 
radości, ponieważ nie uzyskano wydania okrętów, a 
blokada tylko czasowo zniesiouą została. 

NiEMCY. — Bawarski Minister wojny rozkazał dzie- 
więć baterji artylerji postawić na stopie wojennej, i po- 
wołać urlopowanych. — Mówią o utworzeniu wielkich 
korpusów wojsk niemieckich w południowo-zachodnich 
Niemczech. — Wieść o zebraniu kongresu Xżąt w Dre- 
znie w miesiącu Kwietniu, utrzymuje się ciągle. — 
W Hamburgu głoszono, ze Damja wypowie zawiesze- 
nie broni w dniu lym Kwietnia. 

Prusy. — Poseł Wźrtembergski po otrzymaniu no- 
ty od pruskiego Ministra spraw zagran:, natychmiast 
zażądał paszportów, i wyjechał z Berlina w dniu 24ym 
biezącego miesiąca. Kwestja z Wirtembergiem jest 
przedmiotem wszystkich rozmów. — W odpowiedzi 
na notę Królestw, które podpisały konwencję mo- 
nachską, Prusy oświadczają, iż na tę przystać nie 
mogą, i przy swoim związku obstawać będą, utrzymu- 
jąc z resztą państw dawne stosunki związkowe. — Ukła- 
dy z Damją o stanowczy pokój nic naprzód nie postę- 
pują; zdaje się jednak, że obie strony przystaną na 
nową tymczasowość. — Król i Królowa w Kwie- 
tniu udadzą się zapewne do Drezna, na uroczystość 
zaślubin Xiężniczki Saskiej, z bratem Króla Sardyń- 
skiego Xięciem Genui.— Przybył tu Poseł duński P. 
Bułow, ale się widział tylko z Posłem austrjackim. — 
W. Zerlinie mają urządzić cztery ufortyfikowane kosza- 
ry, jedne znich w Thiergarten. — Nie widać tu żadne- 
go współ-udziału dla zbliżających się wyborów do izby 
pierwszej. — Z Szwecji donoszą o silnych uzbroje- 
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niach, zwłaszcza w marynarce. — Z Erfurtu donoszą, 
że izba państw już rozebrała 143 wyborów, i te zatwier- 
dziła; w ogółe do tej izby przybyć ma 260 członków, 
a zatem jest już większość konieczna. W obu izbach 
rozprawy nic ciekawego nie zawierają; sprawdzanie 
wyborów nie ustaje. é 
Wrocny. — Konwencja wojskowa pomiędzy Au- 
strją i Toskamją jest zawartą w ten sposób, że niezale- 
żność Toskanjź, zupełnie jest osłonioną. — Austrjacy 
coraz silniej fortyfikują Ankone; chea oni, by oba por- 
ty na morzu Adryatyckiem jak najtradniejszemi były 
do wzięcia. — W Neapolu w Składzie Królewskim wę- 
gla kamiennego, wszczął się pożar, który ledwo w 27 
dni ugasić zdołano. — Powrót Osca Śgo, jakkolwiek 
zustał zapowiedziany urzędownie, rodzi jednak jeszcze 
wątpliwość, ponieważ daty się nie zgadzają; jedni mó- 
wią, że powrót ten nastąpi 5, inni że 7 lub 9 p. m. — 
W Państwie Kościelnem stoi 15,000 Francuzów, 16,000 
Austrjaków iS Rzymskich żołnierzy, zwanych Ve- 
lift, — Po drodze, którą Papreż ma przejeżdżać, dano 
rozkazy do przygotowań uroczystości. — Na dzień 7 
Kwietnia zwołany został K onsystorz. 
RozMAtTOŚCI. — Mądrzy to, a oględni, są ci Pa- 
nowie' bracia nasi z Podlasia, pisze w starych nota- 
tach Jegomość Pan Sędzic z Ziemi Ciechanowskiej. 
Zmierz gdzie chcesz, machnij kędy okiem sięgniesz, 
on się zastawi i odparuje; zajdź mu odedrzwi, to on ci 
okno pokaże, a jak cię naprze, to i komin nie będzie 
dla cię za ciasny. Owóż razu jednego, kiedy Król 
Stanisław August zaprzysiągł pacta, i obiecał bić 
monetę, przeto szczerze wziął się do rzeczy; a że, 
jak to mówią: Pańskie oko konia tuczy, to też i Król 
Jegomość, jadąc nieraz z Panami i dworem, wymykał 
się przy Jasnem niebie z kolasy, i per pedes ciągnął 
pół-dróżkiem, rozpatrując okolice, drogi, a często ge- 
sto wioski i chałupy. Roku więc Pańskiego 1769, trafił 
się tenże sam Casus, ato wtedy, gdy jeden z zamożniej- 
szych Panów Litewskich, wyprawiał dlań łowy w po- 
siadłościach swoich. Król Jegomość wybrał się dwor- 
no, wiedział bowiem, że jeżeli szlachcie polski chce u- 
gościć swego Pana, to piwnice pod sklepienie, w spi- 
żarni wiatr nie chodzi, zwierzyny jak w paszczy, a ryb, 
by w sadzach na Golubskich jeziorach: Krom tego, Pa- 
nowie gospodarze, oględni byli także i na tęgie animu- 
sze, na składne wierszopiSY, retory, harcowniki, strzel- 
cy, ba i na Sfańczykowskich, boć to wszystko mieściło 
się na dworze Królewskim. Jechał tedy K ról Jegomość 
ochoczo ku Litwie, a Naruszewicz, Krasicki, Pan We- 
gierski, sławny Poeta, oraz wielu innych Dygnitarzy, 
tuże obok Niego. Gdy jaż byli na Pod/astu, a słonko 
miało się ku górze, Król Stanisław idąc w ówczas pie- 
szo, jak raz się zatrzymał i rzekł do Naruszewicza: 
»Mości Xięże, Wam zaciężko z książkami w kieszeniach, 
więc siadajcie do kołas, a ja sam chcę pozostać,” Pano: 
wie się cofnęli, a Król podszedłszy do orzącego w polu 


Pana brata, i to według tamecznego zwyczaju z serpe- 
tyną przy boku: »Szezęść wam BOZE!” zagadnął. 
nBQG wam zapłać mój Panie,” odrzekł na to szlachcie, 
który w żywe oczy nie znał jeszcze wcale Króla Jego- 
mości. Stanisław się uśmiechnął, ale widząc srebrzy= 
ste włosy na głowie szlachcica, a wąsy i brodę czarną. 
powtórnie go zagadł, pytając o przyczynę tego. Szla* 
cheic spojrzał na niego, potem zatoczył okiem po cią: 
gnących drogą kolasach, i dał jakąś odpowiedź, ale tak 
trafną,-że Król Jegomość aż się ucieszył, i wsunął 
mu w rękę bogaty pierścień, który nosił na palcu, za- 
strzegając, aby nikomu nie udzielał tejże odpowiedzi; 
dopóki nie stanie przed obliczem królewskiem. Szla: 
chcie się zgodził, i dał rerbum nobile, a to było już do- 
syć, aby słowa dotrzymał. Po niejakim czasie, gdy Sta- 
nisław August z całym dworem swoim stanął na miej- 
stu, uczynił wzmiankę i o podróży, i o srebrnej głowie 
starca z czarnemi wąsami. »Już ja © tem myślałem,” 
przerwał Naruszewicz, »bom to dobrze uważał; pyta= 
łem nawet Pana Węgierskiego o przyczynę dziwu, ale 
on jak zawsze, odparł mi na to zwyczajną piosenką.” 
»Cóż takiego powiedział?” zapytał Król ciekawie. »Qto 
te dwa wiersze: 
Smać, tak wysoko białogłowy cenił, 
Że w białą głowę, SWA Czarną zamienił.” 

»f to nie złe,” odrzekł Król; aleć Podlasiak ma z okła- 
dem lat 60, a krom tego, ani proszków francuzkich, ani 
kosmetyków, nie używał zapewna. Kto mi więc to roz- 
wiąże, temu na pamiątkę podaruję mój nóż myśliwski; 
a czasu zostawiam dni 10.” Nie na żart tedy było ła- 
mania głowy; a P. Węgierski, co to, jak mówią, nie 
w ciemię bity, snadno sobie poradził, i wyprawiwszy 
pachołka z 30tu czerwonemi złotemi. a do tego samemi 
dwuzłotówkami, tylko co z pod stepla wyszłemi, otrzy- 
mał od szłachcica te same rozwiązanie zagadki, jakie 
tenże udzielił Królowi. Lubo P. Węgżerski siedział 
przyczajony, oczekując terminu, dla popisania się w eza- 
sie z dowcipem, wszelako to me uszło baczności pa- 
chołków od innych Panów; lecz mimo ndawania się do 
Podlasiaka, mimo sypania mu na stół dukatów, szlachcie 
jak zakaty, ani pół słowa wypowiedzieć nie chciał. Nad: 
szedł tedy i czas rozwiązania zagadki, a gdy wszyscy 
nie wiedzieli co orzec, P. Wegierski jak z procy wypa- 
li} Krółowi tę samą odpowiedź, którą mu dał Pod- 
siak. Zdamiał się Stanisław, i jak się rzekło, oddał 
ma nóż myśliwski; ale gdy Król Jegomość począł na: 
legać o wyznanie mu tego, ażali sam przez się na tę 
trafną myśl popadł, P. Węsierskt, który nigdy w obec 
Pana i Króla nie skalał ust kłamstwem, przyznał się 
do użytego przez siebie fortelu, i dó sprzedaży przez 
szlachcica sekretu za 30 czątych. Byłoż to wtedy gnie- 
wa i elamantes. Panowie się srożyli, że po dwa razy 
więcej mu dawali, a Podlasiak nie przyjął; a Król 
mógł przebaczyć, jak szlachcie taki, za tę nędzną sum- 
mę, mógł złamać verbum nabile. Niebawem tedy po- 
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słano po Podlasiaka, a ten nie tracąc miny, jak najspie- 
szniej przybył, wiedząc już te"az, przed kim ma stanąć. 
„Godziłoż się to Mosanie bracie, za mizerne złoto, prze- 
dawać swą famę? boć taka przecież między nami stanęła 
ugoda.” »Tak prawda, czysta prawda; ale jakem szla- 
chcie z dziada i pradziada, jakem sodałtis Marjanus, 
takem w tej sprawie na jotę nie skrewił”; a wydobywszy 
potężną sakwę, wysypał z niej na stół, bite dwuzło- 
tówki, i popatrzywszy to na nie, to na Króla, zawołał: 
»Przez BOGA, Panowie! czyliż tu nie jawne mego Pana 
i Króla obłicze? a przecież taka była umowa.” Na te 
słowa, wszyscy chórem oddali applauz animuszowi 
szlachcica, a Król Jegomość, widząc się być zwyciężo- 
nym tą bystrością dowcipu i przytomnością Podlasia 
kom wrodzoną, podwoił jeszcze udzieloną mu przez 
P. Węgierskiego summę; i ilekroć później popatrzył na 
ową monetę, zawsze sobie przypomniał: łowy, Pod- 
lasie i Litwę. 

Fraszki.—Pewien spodziewając się zjazdu u siebie, 
kazał także między innemi, i z pomiędzy trzody chle- 
wnej, wybrać najięższą sztukę i zabić; a gdy mu rządca 
oświadczył, iż nie można tego uczynić, bo właśnie naj- 
lepsza sztuka prosź słę; na to rozgniewany Jegomość 
zawołał: »A żeby i płakała, kiedy każę, to masz wy- 
konać!” — Ktoś kupując okulary, wsadził je na nos, 
a spojrzawszy na obecnego przyjaciela, rzekł: »Co to 
za szkła dziwne, kiedy ja przez nie widzę tylko barana.” 
»Pokaż mi je,” zawołał tenże; a popatrzywszy nawza- 
jem na niego, dodał: »Zupełna prawda, widać że mamy 
jednakowe oczy.” — Kiedy jakiś obrażony użalał się 


- przed drugim, że sąsiad jego nazwał go oszustem; 


»4 jemu eo dotego?” zawołał tenże, ujmując się niby 
za honor przyjaciela swego. 


PRZYJECHALI do WARSZAWY. 

Anietńkow Pułko: z Nowogieorgiewska; Boehm Józ: Daniel Szamb: 
Austr: z Wiednia nr 634; Cielecki Felix Ob: z Sojek nr 570; Daszew- 
ski Stan: Emeryt. z Grabia ar 673; Hempel Ant: Oby: z Tuchowicża nr 
1292; Kozłowski Kar: Prezes T. R. z Siedlec nr 2410/11; Klouman 
Fred: Wąwrz: Porucz: wojsk szwedzkich z Sztokholmu nr 634; Le- 
legart Artur Kup: z Wiednia nr 634; Patkówski Porucz: z Krakowa 
nr 476; Radoszewski Wacł: Ob: z Drogoszewa nr 663; Skarbek Józ: 
Hr. z Lublina ar643; Ślizień Adolf Hr. z Gub: Grodzieńs: nr 613; Sej- 
del Moritz Kup: z Torunia ur 470; Zejliogier Edw: Fabry* z Guber: 
Grodzieńs: nr 634; Załuski Hr. z Pow: Płockiego. 

DONIESIENIA. 


Przekonawszy się naocznie, jak ważne, dobroczynne 


pożytki, sprowadzają na ogół, upowszechnione po 
pierwszych stolicach Europy, tak zwane Wystawy ar- 
tystyczno-dentystyczne, arządziłem u siebie podobnąż 
Wystawę, z której kaźdy nietylko co się dotycze najno- 
wszych Systemów arcy-sztucznych zębów ich rodza- 
jów, doskonałości ete., ale nadto pod względem nauko- 
wym, anatomicznym, chirurgicznym i patologicznym, © 
różnorodnych chorobliwościach i osobliwościach zębo- 
wych, pouczonym być może, a to w godzinach od 10 do 
12ej, i od3do źej, wyjąwszy dnie świąteczne. © zmianie 
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kolejnej przedmiotów tejże wystawy, uprzedzę Szan: Pu- 
bliczność.— J. Marja Neuman, uprzywił: Deńtysta, na 
Krako:-Przedm: N*426,wprost handlu win Spiskiego. 

APPARAT Gorzelniany, upateotowany, wynalazku Ludw: 
Bocquet, bez talerzy, wydający od razu czystą i bez Żadnego ży- 
wiecznego odoro okowitę 11ej próby Magiera, a to przez zamienienie 
górnych kotłów ną miedziane, które zarazem wpływają na trwałość 
apparatu. Do urządzenia całego apparatu na 20 korey. kartofli za- 
cieru, prócz kolla parowego i rur kommunikacyjnych, potrzeba 
miedzi około 900 funt:, a całodzienny zacier na takim apparacie 
w ciu godzinach odpędza się. Oprócz miedzi, za urządzenie z wła- 
snego materjału dolnych kotlów i 2ch ogrzewaczy z bali sosnowych 
pół pięta calowych z drzewa doborowego i mocno okutych, ustano- 
wioną jest cena już nie Rsr. 450, jak poprzednio kosztowały, leez 
tylko Rsr. 150. Gdyby kto chciał mieć cały apparat z miedzi, w ta- 
kim razie na dolne kotły jeszcze trzeba miedzi około 500 fuat:. 0- 
grzewacze zaś, na które para nie działa szkodliwie, mogą być drewnia- 
ne, a koszt urządzenia takiego apparata, wyjąwszy miedzi, wynosić 
będzie Rsr. 75. Obek tego w fabryce wynalazcy we wsi Jakóho- 
wie pod Mińskiem, Gub: Warszaws:, nabyć można Kotłów paro- 
wych zowężem kilfasgowym ważących około 700 funt:. Także oħ- 
stalować można w rozmaitej wielkości nowego wynalazku Appara- 
ty parowe destylacyjne bez talerzy, oszezędzając parę z kotła pa- 
rowego tak, że przy biegu gorzelni, destylacje odbywać się mogą. 
Nadło jeszcze mogę zaprowadzić nowym, wyłącznie moim sposo- 
hem uprawę gruntu i sadzenie kartofli, wzrost ich przyspieszający, 
co przy zarazie. jaka obecnie uczuć się daje, jest nader pożądane, a 
to za pomocą gliny palonej, która na gospodarstwo rolne w ogóle do- 
broczynne skutki wywiera, tem bardziej, Że każdy rolaik posiada 
środki do podobnej oprawy. Palenie gliny odbywa się najdogodniej- 
szym i najtańszym sposobem, a urodzajność gruntu podnosi się tak, 
jak za granicą podziemnemi kanałami. Bliższe szczegóły tego zna- 
komicie ulepszającego płodność roli sposobu, udzielone będą przy 
wprowadzeniu go w użycie, a pożytki z niego spływające na gó- 
spodarstwo rolne, dowiodą rzetelność niuiejszego ogłoszenia, odda- 
dzą długoletnim pracom i doświadczeniom moim sprawiedliwą pò- 
ehwałę. 

Dwa ŁOFRAŁI na 1m piętrze, jeden skladający się z ch 
Pokoi, Ruchui i Komórki; drugi składający się z 2ch frontowych 
dużych Pokoi i Kuchni, są do wynajęcia każdego czasu, pod 
Nr 1725 przy ulicy Wiejskiej i Alei. Wiadomość powziąść mé- 
Zna w tymże samym domu, u właściciela, na Hi piętrze. 

- PANTALJON mahoniowy, jest do sprzedania lab 
7 © do najęcia przy ulicy Freta pod Nr 262, „na pierwsze 
piętrze od frontu. 


è. rh w Radomiu , otrzymal nowy transport 
Wody Kolońskiej, Wody lewandowej, Millefieurs, Pomady, 7 
różnych KRadzideł; oraz ulepszoną na sposób. augielskią 
Q MASSE do zaprawiania podłóg i posadzek, i takowe po.) 
jjj cenach umiarkowanych sprzedaje. u 
p 6 6 65 ZI 5 ad ZIP 

Z wolnej ręki do sprzedania MAJĄTEK, składający się 
z ciu Folwarków, tyleż wsi i miasta, 3 Fryszerek, 5 Młynów; 
Lasy zamożne i obszerne łąki, grunta w */ pszenne, 1%/2 mili 
od Kolei żelaznej. Wiadomość bliższą powziąść można u Rejen- 
a w Częstochowie. 

Prawdziwym Znaweom, Lubownikom Owczarń, z zamiłowa- 
niem w swoim zawodzie postępującym, którzy daleko wyższy cel 
od innych mają, bo uszłachetnienie rassy krajowej, zwłaszcza, Że 
czas teraźniejszy, który jest kwiłaącym na stan i cenę wełny, nie 
może być tak jak dawniej niechęcią kupienia Baranów dla Właści- 
cieli ziemskich; Amatorowie do nabycia prawdziwie wyborowych 
gatunków TRYRÓW, nie powinni czekać na targ Śto-Jański, w któ- 
rym to czasie wybór Baranów nie może być tak celującym z przy- 
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żyny, że najdoskonalsze na miejscu rozbierane zostają. Przeto do 
powszechnej podaje się wiadomości, że ustanowioną została stała ta- 
xa i klassyfikacja sprzedaży Baranów w Zegrzu za Jabłonną, 3 mile 
od Warszawy, w własności JW. Hr. Stanisława Krasińskiego. Bliż- 
sza informacja na gruncie i w Warszawie u podpisanego, przy ulicy 
Krak:-Przedm:, obok XX. Bernardynów pod Nr 366. 

Klassyfikator Kckstein. 

W pośrodku miasta, na 1m piętrze, są dwa POROJE po- 
mniejsze, z Ruchenką, do wynajęcia od 1 Kwietnia r. b. z mebla- 
mi lub bez, za opłatą z góry. Wiadomość w Kantorze Informa- 
cyjnym P. Kaczanowskiego przy ulicy Krak:-Przedm: Nr 415. 
OC BOOOOROROROOZANOROG SBE 


e BROWAR 
-PORTERU: PIWA A 
JE Śrbhńftr REF 


Ea 
przy ulicy Krochmalnej pod Nrem 1108, 


Q „Zawiadamia, iż z powołaniem się na ostrzeżenie 
djswe „w Rurjerze Warszawskim z dnia 31 Stycznia 1847 r, 
(równie Gazetę Policyjną N° 40 z d. 9 Lutego 1849 r., každ 
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A + 
) aliczenie pieniężne, towar, Jub jakiebąć inne przedmioty, 
dbiera od osób z nim w styczności jakiej zostających, je- 
(gidynie za wydaniem RWITÓW SZNUROWYCH, i przy 
© obrachunkach tylko takie dowody przyznaje za ważne; kt 
zatem bez tychże Kwitów Sznurowych komukolwiek na/ż 
Qlimie Browaru powyższego coś dostarczy, nie może teg 
ik podać do rachunku, ponieważ nikt nie jest do rzeczonychić 
odbiorów bez tychże Kwitów upoważnionym. Rachunki zaš 
z naszego Browaru wydane, służą tylko za wyszczególnie 
nie dla odbierającego towary, a nigdy za Kwit służyć ni 
ogą, chociaż zostały pokwitowane przez naszych Pisarzówić, 
baj ub przez wojażera, jub przez kogobąćkolwiek z Kantor. 
(naszego. W tymże Browarze sprzedają się codzień 
D świeże o godz: 9lej rano; również 


DOBRA Ozorów z Przyległościami, w 2ch punktach han-- 
dlowych, pomiędzy Ratusz ynem a Siedlcami, mila od szose po- 
łożone, 110 włók chełmiúskich rozległości mające, w których 
mieści się około 12 włók lasu, są do sprzedania lub wydzierża- 
wienia z wolnej ręki, od Sgo Jana r. h. pod korzystnemi warun- 
kami. Bliższa wiadomość u właścicielki tychże, pod Nr 248/9 
przy ulicy Freta, na 3m piętrze od: frontu. 

Zawiadamia się osoby interesowane, iż jest do sprzedania o 
werst 3 od miasta Tarczyna, a tem samem od szosy Krakowskiej, 
GRUNTU z lasem ! Zasiewami, włók nowopols: 20, które 
sprzedane być mogą razem lub szczególowo na włóki, podług 
życzenia kupujących.  Bliższa informacją u Rządcy w Kantorze 
Hotelu Lipskiego. 

Pý Potrzebny jest zaraz HUCHARZ lub; KU- 
CHARHA, umiejąca doskonale golować. Wia- 
domość w Cytadelli na Zoliborzu, w. osiatnim pra- 
wym pawilonie- Tamże jest potęzepny Ruski 


AUCZEARŁ. k $ i 

w 6 dawniej Szymanowskich pod Nr 411 Przy ulicy Krak:- 
Przedm:, wprost. pałacu Hr. Uruskiego, Są do najęcia od Wielkiej- 
nocy, dwa LOKALE w nowej oficynie, jeden na parterze, skłą- 
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dający się z 5u Pokoi, świeżo odnowiony i suchy;— drugi zaś, tyl- 
ko na pół roku, to jest od Wielkiej-nocy do Ś. Michała r. b., składa- 
jący się z 5u Pokoi, na 1m piętrze. A co do ceny i rozkładu lokalu, 
wiadomość u Rządcy domu. 
W znacznych Dobrach, o 10 mil od Warszawy. 
GEE milę jedną od Warki, milę od Białobrzeg położoć 
„CZ _ nych, jest do sprzedania 30 kilka WOŁÓW 
> Wiadomość w Składzie Ma- 


< ț E dobrze wypaszonych, 
terjałów Pismiennych przy ulicy Senatorskiej, naprzeciw - 
cu Prymasowskiego, c A G. Arakold. > AONT PAN 
W Hotelu Rzymskim, z powodu wyjazdu; jest do 
sprzedania KOCZ ktareclany, z fabryki Wiedeń 
skiej Brandmajera, w dobrym stanie. Kloby so- 
bie takowy Życzył nabyć, uda się do Szwajcara, 
a ten pokaże i o cenie zawiadomi. 
Są do sprzedania DOBRA SZCZECHOWO i BLIZNO, położone 
w Gubernji Płockiej. Powiecie Lipnowskim, między Sierpcem a Ry- 
pinem, na trakcie z Płocka do Gdańska, o mil 6 od Płocka i Wi- 
sły, a mił 3 od granicy Praskiej, koło Brodnicy (Strasburg). Li- 
czą przeszło L00 WŁÓK nowo-polskich. Potrzebują nakładów; 
lecz mają kilkanaście włók boru, wielkie jezioro, cegielnię, ob- 
szerne łąki i pastwiska, grunt żytni, około 2,400 dni sprzężaj- 
nych i tyleż dni pieszych, różne daniny i około 1,800 złp. czyn- 
szu od włoścjan, oraz dwie karczmy. Ocenione są przez Biegłe- 
go lekko na złp. 160,000, i wolne są od wszelkich służebności. 
Kupić je mogą tak krajowi, jak zagraniczni, tak szlachta, jak 
nieszlachta. Mający chęć nabycia, za gotowe pieniądze, zgłosić 
się zechce franko do Sukcessora Dziędzica, to jest do Ludwika 
Pietrusińskiego, zamieszkałego w Warszawie pod Nr 372, w ka- 
mienicy Dra Maleza, około Towarzystwa Dobroczynności. 
AROWA graniasia, czerwono-biała, z białą ty- 
siną, ua ocieleniu, Z miernemi rogami, cienkiemi no- 
R. gami, dobrej tuszy, lat 4 w 5tym mająca, wezoraj 
o godz: około 12 wyszedłszy z domu pod Nru 1421/2 
przy ulicy Zielnej, zginęła: ktoby wiedział o jej Znałazcy, ruczy 
dać wiadomość pod powyższy Nr, do właściciela, za nagrodą. 


Z Kantoru Zleceń przy ulicy Wierzbowej Nr473 c. 

MŁYN i FABRYKA HAMERNIA w Strobowie, w Pow: Raw- 
skim, Gub: Warszawskiej, o pół mili od Stacji Kolei żelazuej, 
do której robi się szese, z wszelkiemi porządkami do tejże słu- 
Żącemi, jest do sprzedania lub na wydzierżawienie kilkoletnie. 
O warunkach dowiedzieć się można w Magistracie M. Skiernie- 
wie, lub na gruncie. ki Jeo, 

O áry mile od Lublina, o półtory mili ad Piasków, są DOBRA 
na sprzedaż z wolnej ręki, w dobrej glebie, Opisanie tyeh Dóbr 
i warunki sprzedaży, znajdują się u Wgo Mecenasa Alexandra 
Bryndzy, na rogu ulic Franciszkańskiej i Nowego Miasta Nr 
328 w Warszawie; w Lublinie zaś, u Rejenta. Serafina Konwi- 
ckiego. OH 

Jest do sprzedania EKWIPAŹ, wygadny, zdalny do podróży, 
za rsr. 75, albo w zamian na Meble, lub inne przedmioty. Wia- 
domość na Nalewkach w domu pod Nr 2254, na 4m piętrze. 


z 
KANTOR 
KORRESPONDENCYI, PROŚB I STRĘCZEŃ 
przy ulicy Bednarskiej Nro 2680 w Hatelu Podlaskim. 
WIEŚ niedaleko od Warszawy, wielkiego traktu szosse, i 
Kolei, w dobrej glebie gruntu, mająca dostateczną robociznę miej- 
scową, jest do w ydzierżawienia z wolnej ręki, na lat 6 lub 9: o 
której to bliższą iuformację w powyższym Kantorze powziąść 
można. — 5. B. 


Dziś rano zimna stopni 3. Wezoraj w południe ciepła 3. 
Dziś rano wysokość wody na Wiśle stop 5 cali 1. 


w Drukarni Kurjera Warsz:— W oluo drakować. Warszuwa dnia 15 (30) Marca: 15850,— Starszy Cenzor L.T. 1rip, um, 


